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KURIER WARSZAWSKI 


D. 6. Marca. — Rok 1841. 
Sobota. í 
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Jutro, S. Tomasz z Akwinu. 
‘Niedziela Sucha. 


63. 


Nitro w Kościele XX. Dominikarów obchodzo- 
ną będzie uroczystość S. TOMASZA, z Akwinu, Do- 
ktora Kościoła Bożego, Zakonu Kaznodziejskiego, 
z wystawieniem N. SAKRAMENTU, w kazaniami, pro- 
cesjami i odpustem zupełnym: ; 

CESARSKIM rožkazem dziennym z dnia 29ga 
Stycz:, Warszawski Plac-maior liczący się w woj- 
sku Pułkownik Poźoski, otyzymuie dymisją z mun- 
durem i pensją całkowitą według ustawy. — 
Otrzymali pensje emerytalne, PP. Roch Igna: Ko- 
śiorowski, b. Rachmistrz, zł, 1875. Józ: Ziemni- 
eki, b. Kasjer, zł. 750. Jan Relewicz, b. Dozorca 
rogatkowy, zł. 432. Aug: Musiałowicz, b. Stra- 
źnik, zł, 504. Ant: Korsnek, b. Kontroler, zł. 282, 
Grze: Miłobędzki, b; Kontroler, zł. 320, Wine: 
Borzęcki; b. Kontroler, zł. 576. Ber: Karniewski, 
Inspektor, zł. 3200. Raie: Radzyński, b. Strażnik, 
zł. 100. Józ: Bagiński, b. Rontroler, zł. 1500. 
Łuk: Xel/, b. Dozorca, do pensji zł. 467 gr. 15, 
dodatek ak. 902 gr. 15. Lud: Cybućski, b, Strażnik, 
14.432. Alex: Grzybowski, b. Pozorea, zł. 510. 
Ig: Hłossowicz, Strażnik, zł. 1980. Elcon; z Bro- 


chochich Szudzińska, Wdowa po b. Pisarzu Romo-, 


ry, zł. 1050. Bazyli Ostapowicz, Raster, dó pensji 
zł. 2800, dodatek zł. 4425. Pensja zł. 3300 w pos 
łowie dla P. Balbiny z Lasockich Osińskiej, Wdo- 
wy po b. Referencie, a w polowie da Sgaiej dzieci, 
rozciągniętą zostaie i na Gte iej dziecko, Marją- Ma- 
tyldę-Sabinę,iaż po śmierci ojca urodzoną. Jan Zaj- 
fert, b. Asesor, zł. 3825.  Agn: z Duehanowskich 
Barankitwiczowa, Wdowa po Naczelniku Sekcji, 
do pensji zł. 2060, dodatek zł. 2000; Syn.zaś, do 
pensji zł. 666 ge. 20, dodatek zł. 666 gr. 20., Mar: 
z Rutkowskich Giełczewska, Wdowa po Podsekre- 
tarza, zł, 508; Syn zaś iej Juljaa, zł. 169 gr. 10.— 
Kacper Karwowski Patron przy Trybu: eyw: gubi 
August: wydz: I, po dłagiej i dolegliwej chorobie, 
zakończył. życie onegdaj. Exportacja zwłok odbe- 
dzie się dziś a Kaplicy XX. Reformatów na sniętarz 
Powązko: o godz: w pół do tej po poład:, na którą 


Krewni zmarłego przyiacioł i znaiomych zapraszają. 
— Do wczorajszego opisu o obchodzie powtórnego 
ślubu w Kościele 00. Kapucynów, dodaiemy,* żę 
> E Gwardjan wystąpił otoczony asystentami i za- 
pytał Jubilatów ; czego żądacie? »Błogosławień* 
stwa 50cio-letniego iubileuszowego,” odpowiedzie- 
li. Zamiast pierścionków, dał im w rękę Krzyże 
otoczone wieńcami i stosowne przemówił błogo- 
sławieństwo odśpiewawszy zwykłe Veni Creator! 
Potem Szanowny Kapłan przemówił do nich z e- 
wangieliczną prostotą; wystawił im, że mało lu- 
dzi tego doczeka szczęścia, że długie życie jest 
częstokroć nagrodą, cnoty; zachęcał ich do dal- 
szego ` wytrwania w, dobrem. 


cy Slepej, gdzie liczne grono krewnych i znaio- 


mych składało im życzenia. Z łaski Dobroczyń- 


ców mogli Staruszkowie pokrzepić się przyzwoi- 
tym posiłkiem „i często powtarzali: Qby zieni Do- 


broczyńcy nasi doczekali  szezęśliwie tej świętej — 


uroczęstości, oby im BOG nagrodził za miłosier- 


dzie nad podupadłymi starenii. Jeśliby kto ży: 


czył widzieć Krzyże uwieńczone, użyte do tego 


| obrzędu, obejrzeć może w Sklepie ubogich, a mo- 
że ieszeze; kto choć małym datkiem podupadłych 


Starców zasił l ; "ZES 
Tu niechaj Matka dziecię zaprowadza 
1 powie: długim wiekiem BÓG cnotę nagradza. 
Żyjcie w miłości Boga i miłości ludzi, 
Ntych uczuć i późna starość nie ostudzi. 
Wezoraj w Red; Rarjera złożone dła tegoż Stadła': 
od A.M. RB. zł. 12,7 od C. A. M. zł.5, i tyleż dia 
Matki 3ga bliźniąt, Wies Zalesie w Parafji Wil- 
kow; przysłała pobrane kary pieniężne 1ł. 57 gr. 
8, z przęznaczeniem na Instytut Głuchoniemych: -— 
I 3 
Jutro 0 Pltej odbędzie się posiedzenie Qpickunek 
Towarzystwa Dobroczynności, a. 0 lte) w połu- 
duie posiedzenie, centralne tegoż „Towarzystwa. — 
Nowo: nadewsłę duleła do Księgarni Zawadzkie- 
goi HM pekięgo + Mistrz 1 wardowski; powięść z po~ 
dań gnfinnych przez J. Kraszewskiego; Svo, 2 to- 


Tłum ludzi towar 
rzyszył Jubilatom aż dó ich mieszkania przy uli- 


main 


my, Wilno, 1840; złp. 14, Stańczykowa Kronika 
od r. 1503 do 1508, powieść przez tegoż; Bvo, Wil- 
no,1841; 24.6.  Historja o bladej dziewczynce z pod 
ostrej bramy; powieść przez tegoż; Wilno, 1541;zł.8. 
=— Głuchoniemy Artysta Weiss mieszkaiący w ho- 
tela Lipskim, wycina codziennie mnóstwo sylwetek. 
'Tanność nadzwyezajna pracy (zł. 2), którą w kilku 
minutach dokładnie wykończa, a nadewszystko po- 
dobieństwo niemałe „. zadowolenie sprawiają. — 
W dokończeniu ciągnienia 2 klassy 57mej Loterji 
wczoraj, znaczniejsze wygrane padły iak następa- 
ie: Zip. 30,000, na Nr 3386; zł. 4000, na Nr 
ł5,356. Po 2ł.2000 na Nra: 474, 18,067. — 
Wezoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani, po 
Szanownem Towarzystwie, I Panna Daszkiewicz; 
po Ochronie, SPanny Paulina Riwoli, Damse i 
JP. Panczykowski; apo wybornie przedstawionej 
Komedji Ona: go nienawidzi, SPani Halpert, 
od dwóch miesięcy dla słabości nieobecna na sce- 
nie, przywołana 4-kroć, oraz JPan Kudlicz. — 
Zapowiedziany Koncert JP. Z/ausera dany będzie 
poiutrze w Wielkim Teatrze. — Kurs wczorajszy : 
Dukaty hol: zł. 19 gr. 18. Listy zastawne nowe 
zł. 96 gr. 24; kupon gr. 237/3. Obligacje udzia- 
łowe Ser: wyłosz zł. 638. . = se g> 
Anglja.— Król Belgicki udał się 22go z. m. 
`z powrotem na ląd stały. — Zamiast Baronówny 
Lekzen, dozór nad wychowaniem Ńastępczyni tro- 
nu, ma być poruczony Pani Sutey Wdowie po Ra- 
pitanie marynarki, która pobierać będzie 12,000 zł. 
pensji, — Komodor Wapier (Napje) zdołał od Wi- 
ce- Króla wyłednać bardzo korzystne warunki wzglę- 
dem transportowania towarów aegiel: przez Egipt 
do Indji, lub napowrót. — Nieszczęście okropne 
zaszła 20go z. m. na morzu niedaleko Hołyheaud 
(Holihed). Okręt przeznaczony do Nowego Jorku 
z transpartem wychodzców, fotrąciwszy się osta- 
tek parowy, w 2 minuty później zatonął wraz z ca- 
łą ludnością złożoną z }22ch dusz; podróżni (byli 
to po większej części Zrłandczycy) spali ieszcze 
w kaiutach; tylko Kapitan i Sternik znajdniąc się 
na pokładzie skoczyli w morze, zkąd zostali wy- 
ratowani za pomocą liny rzueonej im z parowego 
statku, który także znacznej doznał szkody; bydła 


musiauo 209 sztuk wrzucić w morze dla ochro- 
nienia statku od zatonięcia. — Rozka4 Gubernato- 
ra wyspy Mauritius (Lionela Smith) wydalaiący 
wszystkich osadników franeuz:, sprawił natej wy- 
spie powszechne zniechęcenie. — W Nowym Jorku 
rozsiano wieść, że Anglja czyni nadzwyczajne uzbra- - 
iania przeciw Stanom Zjednoczonym z powodu Ka- 


_ pitana Mak Leoda. — Prezydęnt miasta Londynu 


dał Ż0go z. m. ucztę dla Ministrów. — Z Indji 
wschodnich donoszą, że -4fzul Chan najstarszy Syn 
Dosta Mahomeda Chana,byłego Króla 4/ganista- 
nu, na rozkaz Ojca poddał się Panu Mąknagten 
Pelnomocnikowi angielski: w Kabulu. — Jenerał 
brygady Mitchel (Miczel) Dowódzca wojsk angiel: 
w Szrji, umarł Ż5go stycznia w Damaszku. — 
Mieszkańcy w Karrakas zostali w grudniu prze- 
straszeni widokiem kuli ognistej, która spadła w 
okolicznych górach i wstrząsnęła domami, — Ster- 
nik z zatonionego okrętu dopiero przed kilką tygo- 
dniami wszedł w śluby małżeńskie; zaraz po fa- 
talnem potrąceniu o statek parowy, Sternik, pośpie- 
szył swoiej małżonce na pomoc, lecs woda zmusi= 
ła go do odwrotu i pomyślenia o własnem ocale- 
niu. — Wiejskie mieszkanie Margrabiego Zon- 
donderry podKingara, spłonęła 19go z. m:;szkody 
dochodzą do 1,200,000 zł. 

Francja. — Izba Deputow: 22g6 z. m, przyięła 
wniosek względem poboru 80,060 rekrutów za rok 
1840ty. — W ciele dyplomatycznem zejdą zmiany 
bardzo znaczne. Hrabia S. Aulaire (S. Oler) bę- 
dzie mianowany Posłem w Londynie; Hrabia Fla- 
haule (Flaliól) w Wiedniu; Margrabia Dalmacji 
Syn Marszałka Soult (Sulta) Postem w Rzymie; 
P. Latour Maubourg (Latur Mobur) w Neapolu; 
Xiążę Montebello w Stambule; Hrabia Pontois 
(Pontuar) w Madrycie; P. Bussieres (Bjusjer) w Tu- 
ryniej a P. Bourgueney (Burkenej) w Dreznie. — 
Król przeglądając pałki załogi paryzkiej, na miej- 
seu zaraz ozdobił kilku Officerów i Podofficerów 
orderem legji honoro: za odznaczenie się w służbie. 
Uprzejmość Monarchy sprawiła iak najlepsze wra- 
żenie w szeregach. — Ministerstwo postanowiło 
w izbie Parów bronić wniosku względem kómple- 
tnego obwarowania Paryża. — Armja francuzka 
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w ciągu r. 184] składać się będzie z 493,000 lu- 
dzi, — Kurjer francuz: zwraca uwagę na ciągłe 
zmniejszanie się funduszów skarbu. — Zapewnia: 
ią, że Minister skarbu P. /łumann zagroził dy* 
missją, ieśli Rząd nie przystąpi do rozbrojenia; 
ztej to przyczyny Marszałek Soult (Sult) zapo- 
wiedział zmniejszenie armji narok 1542. — Mar- 
szałek Valge (Wale) spodziewany iest w Pary- 
u: — P. Thiers zamyśla w Maiu wyiechać do 
Medyolanu. — Hrabia Forbin ; F orbę) Dyrektor 
królewskich zbiorów osobliwości, rozstał Się z tym 
światem. — Syn Marszałka Wej zażądał należne: 
go mu miejsca w izbie Parów; podobno w celu 
sprowadzenia rewizji w processie Ojca. — Jene- 
rał Bugeaud (Biużo) odpłynął 21go ż. m. 2 Zu- 
lonu do Afryki. — Poseł Stanów Zjednoczonych 
dał 22go z. m. ucztę iako w dzień učodżin Was- 
syngtonaj wiela członków dyploma'ycznego ciała 
było obecnych, ale też uważano nicobeeność Posła 
Angiel:. — P. Ancelot (Anslo) zóstał obrany ezłon= 
kiem Akademji w miejsce zmarłego Pana Bonald. 

Hiszpanja. — Don Gonzalez wyiechał do 
Łondynu iako Poseł nadzwyczajny, pod pozotem 
złożenia Królowej Wihtosji powinszowania od 
Xcia Witorji, z powodu narodzin angiel: Następ- 
czyni Tronu. Właściwie zaś missja iego ma na 
celu uskutećznić nawy traktat handlowy. — W Ma- 
ładze. zdurzył się przypadek następuiący : Fran- 
_cuzki statek parowy z flotty na, morzu Śródzie« 
mnem miał odpłynąć z transportem piastrów do 
Marsylji. Władza hiszp: chciała koniecznie od- 
być na statku rewizję, której Konsul francuz: sta- 
wiał opór, grożąc że każe brygantynie francuz: dać 
» ognia. Gdy groźba nieskutkowała, Konsul pozwolił 
odbyć rewizję, wyiąwszy będących w workach pie- 
niędzy. Skoro urzędnicy hiszp: przybyli na sta- 
tek, Konsul kazał podnieść kotwice, i tak Magi- 
strat Malagi ledwo nie popłynął do Marsylji. 
Żądanie Konsula zostało spełnione. 

Niemcy. — 2850 z, m. odbyło się w Berlinie 
zagaienie stanów rozmaitych prowincji pruskich: — 
W Wiedniu odbyły się zaśiubiny Posła avgiels: 
Lorda Bcauvale (Bowal), z córką Posła Pruskie- 
go Hrabiego Maltzan. 


Turcja. — Xżę Michat sćru ski lógo zot 
przeniósł swoią rezydencję z Belgradu do Kra- 
guiewaczj ieszeze przed wyiazdem podyisał awne- 
stję dia winowajeów politycznych, tylka śch z tego 
dobrodziejstwa wyłączono. — Wice-kiról przesłał 
Wezyrowi Faufowi Baszy pismo, z prośbą o po- 
dziękowanie Sułtanowi za udzielenie dziedziczno- 
ści Egiptu. Dywan ma ieszcze 2 punkty rozstrzy- 
grać, to iest czy skarb i wojsko egipskie maią być 
zostawione pod bezpośrednią władzą Mehmeda, — 
Intrygi przeciw Zeszydowi Baszy przynajmniej 
tym razem spełzły na niczem. — W mieście Kir- 
kagacż w Azji spłonęło Zlgo Stycz: 100 domów i 
200 sklepów; szkody dochodzą 5cin miljo: piastrów. - 

Włochy. — Królowa Krystyna zamyśla na- 
być w państwie kościelnem posiadłość dla Pana 
Munioz; ponieważ do upatrzonej posiadłości przy- 
łączony iest tytuł Xcia, przeto Rząd wezwał Kvó- 
łowę Krystynę, aby dowiodła że Kapłan pobło- 
gosławił iej związkowi z Panem Munioz. — Eró- 
lowa Wdowa Neapolitan: wyprawiła w tych dniach 
ucztę, na której znajdowały się, Królowa Wdowa 
hiszpi, Królowa Wdowa sardyń: i Xżniezka Saska. 
— Cesar;-Ross; Radca Sta: Fuhrmann, umar? laga 
2, m. w fżymie. — Królowa Wdowa Neapolit: mia- 
ła lógo 2. m. uroczyste posłuchanie v Ojca S. 

Rozmaitości. — Z wyspy Jawy piszą: Cho- 
ciaż drogi w głębi kraiu zostały oswobodżone od 
rozbójników i złodziei, iednakże w niektórych la- 
sach i dolinach podróżni doznawaią napadów ż stro- 
ny małp, mianowicie z strony orangułanów., Że 
te zwierzęta rzucaią na ludzi kaniieniaini, gałęzia- 
miit. d. wielokrotne były przykłady, ale żeby maž- 
py wykradły pannę, pierwszy raz doświadczono na 


drodze między Bonjol i warownią Kochius. 14-le- 


tnia córka Kapitana Szoch, Komendanta warowni, 
udała się niedawno o 5tej rano z Kochius do Bo- 
rjoł lektyką bambusową zwaną żanłu w tow arsy- 
stwie 2óch Kulisów (tragarzy) z Jawy. W blisko- 
ści Bonjol w lasku, nagle ukazało się kilka oran- 
gutanów, które drzewem i kamieniami tak silnie 
rzucały/na tantu, że lektyka została zdruzgołaną, 
a Panna. Sżoch zranioną w głowę. Tragarze Mae 
iąc tylko przy sobie noże bardzo krótkie, masieli 
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schrowić się ucieczką przed małpami ; (nawiasowo 
nodmienia się, że Lud na wyspie Jawie słynie 
z tchurzostwa). Tymczasem orangutany uzbroione 
pałkami, skoczyły z drzew; krzyk strwożonej pa- 
nienki sprowadził ieszcze więcej małp, a chociaż 
Szoch broniła się laską bambusową, zwierzęta ado- 
łaly ią rozbroić, 6ciu samców zaniosło ią w krza- 
ki, a później w gniazdo małpie na drzewo. Tu 
małpy uraczyły porwaną kokosami, oblizały iej 
krew z czoła, a jej: ręce i nogi ściskały w sposób 
bardzo serdeczny, Nie zrobipno jej więcej nie złe- 
go; cheiano tylko zdobycz unieść na wyższy szczyt 
drzewa, szczęściem że małpy między sobą rozpo- 
częły walkę. W godzinę tragarze wrócili z pomo- 
cą i nakoniec oswobodzili pannę Szoch a niewoli. 
W sknick tego porwania często odbywaią się obła” 
wy na małpy, lecz ten rodzaj połowania jest na- 
zbyt okrutny; zapewniają, że Woiowniey którzy wal- 
czyli w nieiednej bitwie, nie mogą! znieść widoku 
małp strwożonych, zranionych i błagaiących nieia- 
ko o łaskę swoich prześladowców. — Sułtan prze- 
słał Donizeltemu order z brylantami, a to przez 
brata Rompozytora, który iest KRapełmistrzem or- 
kiestry Sultana w Stambule, 
doniesień o tego karnawału zabawach w Tarnowie. 
w Galicji, iest następuiące: «Pielęgnować ubogich 
rękami i to ieszcze pięknemi, byłoby nie ma- 
łem zadaniem; przyczyniać się iednakże do tego 
nogami przy dobrej muzyce i smacznych posiłkach, 
jest pod względem moralnyw i fizycznym przyie- 
mną pracą. Dowód tego dało dnia 20go z. m. 
w naszej sali balowej, przeszło 600 nóg różnej- 
miary i iakości, które z miłości bliźniego oł 7mej- 
godziny wieczór do 2giej z północy, to skakały, 
to ruszały się. Cz$sty rezultat tych skoków ipo- 
rusźeń iest po odtrąceniu wydętków, 952 złp. Speł- 
nienie tego dohroczynnego zamiaru wziął na siebie. 
nasz zacny Burmistrz Pan Hingler; iego trafne- 
mu smakowi w przyozdobieniu sali i w przyrzą- 
dzenia wszelkich do zabawy potrzebnych przed- 
miotów; winne'są nasze zmysły, zaś iego ogle- 
dności i rozumnemu zarządowi, że to wszystko 
z. najmniejszym kosztem uskutecznił; nasze serca 
prawdziwą podziękę-” 


*— W dalszym ciągu. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
Pranisznikow Jenerał Lejtnant z Janowa; Sołtyk Fr: 
Dzie: z Piastowa; Tarnowski Fel: Hv: z Łabunia; Gra- 
bowski Leon Dzie: z Niędrzewicza; Czarnecki Stanisł: 
Dzie: z Warki; Skalski Henr: Dzie: z-Rącina. 


Dziś rano zimna stopni 4. Wozoraj w połud: 0. 


TEATR WIELKI. Jutro Zgi raz Piwowar z Preston. 

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, 69ty raz Dwaj 
Grenadjerowie. Aty raz Papugi. 

Jutro od godz: 4 do Sej, przy illaminacji w Brzuchu 
WIELORYBA, Męzyka. łsze miej: zł.1 gr. 15; Zgieg.25. 

Jutro w Salonie Ohma za Wolskiemi rogatkami, Or- 
kiestra Wrocławska pod Dyrekcją Augusta Szyndłera, 
grać będzie gd godz: Bej z południa. c 
> Jutro w Sjelcach w-Salonie za Rogatkami Belwederskie- 
mi przy drodze Wilanowskiej, będzie grać Muzyka z do- 
branych Artystów ; przytem można dostać napoiów. 

Jutro na Wiejskiej Kawie, Familja Rudlerów grać i 
śpiewać będzie. ` c i = 
© Jutro w Królikarni familja Panien Krejtel grać i 
śpiewać będzie; przytem dostać można nowo wynałe- 
zionego PĄCZU Szkockiego. 

Dziś w Hotelu Bawarskim w Restauracji, Panny Z/ns- 
man i Pansa Leder, grać i śpiewać będą. d 

Dziś w Kawiarni przy ulicy Długicj Nro 586 lit: B, 
w domu Nowakowskiego, od godziny 6tej wieczorem, 
Kwintet Kubeżli grać będzię. z 

Dziś w Kawiarni przy ulicy Bielańs: i Tłumac:, w do- - 
mu Liłpopa, Panny Krejteż grać i śpiewać będą. | 

Dziś w Kawiarni w Gmachu Teatralnym od ulięy Wierz- 
bowej, Familja Rudłerów grać będzie. P 

Dziś w Kawiarni w domu dawniej Ossolińskich na Tłu- 
mackiem, Kwintet z dobranych Artystów pod dyrekcją P- 
Modlińskiego, od god: Gej z wieczoru, wykona najnowsze 
sztuki mizyczne; tamže dostać można trunków i napołów. 
„ Jutro u Hogaskiego przy ulicy Długiej pod Nr 550, 
Śniadanie : Pasztet ze zwierz: na gorąco, Kapłony z sed:, 
Polędwica z roż! z kaw:, Potrawa z pulard:, Ryby na go- 
rą: i na zim; Flaki Zkie, Zraz y;Kotlèty,Jaia na ocie, it:d. 
Familia Rudlerów grać będzie podczas śniadania i objadu. 

Jutro w handlu Maiewskiego na rogu ulicy Sowieji 
Bednarskiej, Śniadanie: Pasztet 2ki zwyczajny na gorą- 
cotz sosem; Zaiąc.z podlewą, Indyk faszerowany, Pie- 
czeń ciełęcadusz:, Polędwica, Potrawa, Kotlety i Flaki. 


PTB WUW SIPPII PSPP 
` W Restauracji Grobelniego'przy ulicy Krakow:- 
/ Przedm: i rogu Bednarskiej, w domu W. Malcza 
b na-dole, na żądanie'wielu Amatorów; każdodujenkie D 
g Przez cały Post, dostać będzie nożna BLINÓW po- / 
Ce i STOKEYSZU Kapucyńskiego. 4 
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